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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

W ia d o m o ś c i  k o ćc 'e lito .
Zwiastowanie N. Maryi Panny.
W  dniu ju trzejszym  K ośc ió ł nasz św . 

katolick i na ca ły m  ćw iecie o b ch o d u  idn^ 
z najw iększych  u roczystości, na cześć  
N. M aryi Panny ustanow ionych , k tórą  je s t  
jak  w yżej „Z W IA S T O W A N IE  N. M A R Y I 
P A N N Y ." Ś w ięto  to  już w IV -tym  wieku 
obchodzonem  b y ło . Na uczczen ie ta je ­
m nicy Zw iastow ania , odm aw iam y klęczący 
codzien n ie trzy razy, na g ło s  dzw onka, 
stósownie do  zalecenia K alixsta  III po- 
z d ro w e n ie  anielskie: A n io ł P arsk i, ze 
trzem a Z d ro w a ś  M aryja .. Pozdrow ien ie 
to, O jciec św . Urban Il-g i, na soborze 
K lerm onckim  1 0 9 5  r, za pow odzen ie w o ­
jen  k rzy żow y ch  przeciw ko Saracenom , 
odm aw iać kazał. P o d o b n ie  ś. B onaw en­
tura r. 1 2 6 2  p o le ca  zakonow i ś. F ra n ­
ciszka odm aw .ać c o  w ieczór trzy Z d r o ­
waś M ary ja  na uczczen .e ta jem nicy w cie ­
lenia. D yecezya  Saintes w e F ran cy i, 
p ierw sza ten p o b o ż n y  zw ycza j p rzy ję ła , 
Jan zaś X X II  tak ow y p otw ierd ził i nadał 
odpusta, buliki daną 1 3 -g o  Paździermu.* 
1 3 1 8  roku.

„P ozd row ien ie  am elak.e, k lęczący  o d - 
mc,u .ane, w yjąw  szy n iedziele i czas w iel­
kanocny, g d z ie  j e  s to ją c  odm aw iam y, Be 
nedykt X III -ty  i inni papieże, stem  dni 
odpustu za k ażdy raz, nadto raz w  r .e 
siąc Drzy z w y k ły ch  warunkach odpust zu 
p e łn y  nadali.

zaćm i T obie . P rzetoż i co  się z C iebie 
n aiodzi święte, będzie nazwano Synem  
Bożym . A  o to  E lżb ieta  krew na T w oja , 
i ona  p oczę ła  syna w starości sw ej: a ten 
m iesiąc szósty je s t  onej, którą  zow ią nie­
p łodn ą  : B o  u B oga  nie będzie żadne s ło ­
w o  n iepodobne. I rzek ła  M arya: O to  ja  
s łu żebn ica  Pańska, niecha m i się stanie 
w ed łu g  słow a  tw ego.

Bole, któryś chciał, aieby Słowo Twoje, ta  
Zwiastowaniem Anielskiem przyjęło ciało w iywo- 
cie błogosławionej Maryi Dziewicy, daj n im po­
kornie Ciebie błagającym, aieby nas którzy ją 
Matką tsoią szczerze wyznawamy wsławieniem 
się swo/em za panu do Ciebie, wspierać raczyła. 
Przjz Pena naszego i t. d.

Na»zędza Męki Jezusa Chrystusa,
IV .

Weronika, czyli prawdziwe wyobrażenie twarzy 
■ Chrystusowej.

E rangiu lji ś-fca na uroczystość jutrze azą, 
zapisaną u Łukasza ś-gc. w rozdziale I-m 
br/m  jak następuje:

W  on czus P o s ła u  jest A n io ł  G abryel 
od  B oga  do m iasta G al lejsk  ego  którem u 
im ie Nazaret, do P anny poślu b ion ej m ę­
żow i, którem u im ie b y ło  J ó ze f, z dom u 
D a w id ow eg o : a  im ie  Panny, M a ry a .
I w szed łszy  A u io ł  d o  N ie j, rzek ł: B ądź 
pozdrow iona  łask i p e łc a , Pan z T obą, b ło- 
gosław ion aś T y  m iędzy  liew iastann. K tó ­
ra gd y  usłyszała , z a trw o ż y ła  się na m owę 
je g o , i m yśla ła  ja k ie b y  to  b y ło  p o z d ro ­
w ien ie. I  rz e k ł Jej A n < oł: N ie bój się 
M arya: albowiem  zn a lazłaś  la sk ę  u B oga . 
O to  p oczn 1 sz w ży w o c ie , 1 porodzisz Syna: 
a nazw iesz im ie J e g o  J e zu s . T en  będzie  
w ie lk i, a będzie zwań S yn em  N aiw yższe 
go : i da  mu Pan B ó g  sto licę  D a w id a  O jcf 
je g o : i b ęd z ie  k ró lo w a ł w  dom u Jakóbo- 
w y m  na w iek i: a K rólestw u  je g o  nie bę 
dzm  k oń ca . A  M arya rzek ła  do A n io ła : 
Jakoż się to  stan ie: g d y  m ęża nie znam ? 
A A u io ł od p ow i odziaw szy r z e k ł je j : D uch  
św ięty zstąpi na Cię, a  m o c  N a jw yższego

(Ciąg dalszy.— Zobaczyć Nr. 24.)
Tak nazyw ają w yobrażenie ob licza  Z ba ­

w ien ia  naszego, odbite na p łótn ie , k tóre  
p rzech ow u ją  w kościele św. P iotra  w R zy­
mie. Jedni sądzą, że p łó tn o  to je s t  śm ier­
telną chustą, k tóra  p ok ryw a ła  tw arz Z b a ­
w iciela , gdy św ięte Jego c ia ło  leża ło  w  g ro ­
bie. lan i zaś, a m iędzy nim i Papież 
B cred y k t X IV . tw ierdzą, że je s t  to chu­
stka lub zasłona, którą  pewna pobożna 
m atrona o tarła  tw arz Chrystusa, gdy  
tenże upadając pod ciężarem  krzyża, p o ­
tem  zlany, w y ch od z ił na g ó rę  K alw aryi. 
Z w y k le  nazyw ają  tę niew iastę W eron iką . 
P odan ie m ów i, ze W eronika jest to  ta 
sama niewiasta, k tórą  Pan Jezus u leczył 
od  k rw iotok u , a k tóra  następuie m ia ła  
z w dzięczności ku B oskiem u Lekarzow i 
swem u w y& iaw ć posąg.

O  relikwii praw dziw ego w izerunku b o ­
le ją cego  Jezusa, znajdującej się w kościele 
św . P iotra  w R zym ie, istnieje w iadom ość 
już w  dwunastym  i trzynastym  wieku.
I tak w spom ina o  niej starodaw ny cere 
m oniał, pośw ięcony w  roku  1 1 4 3  Papie 
żowi C elestynow i II.; rów nież i Papież 
Innocenty I I I ,  zm arły  w r. i2 1 6  i P a ­
pież M ik ortj IV . w buli z r. 12U0. A  
naw et, ja k  się okazu je  z breve Papieża 
Sergiusza  IV., istniał już 2 3 . L .stopada 
1011 roku  w  kościele ś w. P iotra  na cześć 
świętuj chustk osobny ołtarz, w  którym  
przechow yw ała się zasłona, p łócienna, na 
k tóre j b y ł odbity w izerunek  św. oblicza 
Z baw iciela . P rzy  te; sposobn ości ob n o ­
szono w  procesyi odb icie  św iętej tw arzy 
i odpraw iano w otyw ę o św. W eron ice .

D o dziś dnia przechow uje się i doznaje

pobożnej czci św ięta ow a  chustka w e 
wspom nionym  k oście le  w  Rzym ie, rozp o ­
starta we wspaniałych ram ach. O dbicie 
skrw aw ionego ob licza  Z baw iciela  jest 
ciem ne.

„O pętan i —  m ów i pew ien pisarz -  
m iotają się i szaleją  w  straszny sposób, 
g d y  w ‘W ielki T ydzień  pokazują odbicie  
św iętego ob licza ."

G dy Pius IX . w nieszczęsnym  r. 1 84 9  
musiał u ch odzić z Rzym u ; przebyw a! 
w Gaeta, u k azało  się święte oblicze C h ry­
stusow e kanon ikom  k ośc io ła  św. P iotra  
w R zym ie w w igilię Trzech  K róli, ia- 
śnięmee n iezw y k łym  blaskiem i pogodą,^ 
i napełniło ich  now ą otuchą i odw agą .

Gdy po  roku  jubileuszow ym  Papież 
pierw szą se g łę  w  otw artą bram ę jubh 
leuszow ą w  kościele  Lateraneńskńn w  pier­
wsze święto B ożego N arodzenia, przy o d ­
g ło s ie  trąb i b ębn ów  w ło ż y , spieszą 
w szyscy do św. P iotra, gdzie k a rd y n a ł 
czyni to sam o. Ma o łtarzu  św. B iotra 
p łon ie  ośm świec, K a rd yn a ł przybrany 
w  ornat, przystępuje do ołtarza, pokazuje 
pobożnym  tłum om  wiernych trzy  d r o g o ­
cenne relikw ie, a m ian ow icie : w ielką, 
d łu gą  na 2 stopy częśó św. krzyża, obraz 
W eron ik i i św iętą w łóczn ię  (bez ostrza), 
i udziela b łogosław ień stw a  p rzy  każdej 
z tych trzech  relikw ii wzruszonem u i rze­
w nie p łaczącem u  ludowi.

N a cześć św iętego ob licza  Jezusow ego 
zaprow adzono w n iektórych  kościołach  
osobne św ięto ze Mszą i oificyurn, ja k  
n aprzyk ład  w Paryżu  i innych m iejsco 
w ościach  we Francyi w  pierw szy w tsrek  
postu, rów n ież i w  M oguncyi i t. d. —-

K op ia  rzym skiej W eron ik i znajduje 
się w op actw ie  P P . C ystersek  w  Men-

w ojsko, w Ltórem już g łośn o  tw ierdzą
0 wojnie.

Pochód w ojska różnej broni, z guber- 
niji rus’ ich nad granice: N iem iecką i 
Austryacką odbyw a się w dalszym  ciągu
1 bardzo  pospiesznie. W ojsko, o ile są­
dzić można, je s t  już na stopie m obili- 
zacyi. K orespondencya  z zagranicą  w iel­
ce utrudniona. W szelk ie listy sa otw ie­
rane. T elegram ów  cy fro w y ch  u r /ę d y  
nie chcą  p rzy jm ow ać. O sobom  p ra gn ą ­
cym  w yjech ać za granicę odm aw iają w ła ­
dze paszportów . Mad przyjezdnym i czu ­
wa polieya, aby Się nie znosili z osobam i, 
któreby ich m ogły  p o in form ow ać o ru­
chach w ojsk  rosyiskich. W  ostatnim cza ­
sie aresztow ano w ielu  ludzi podejrzanych  
o szp iegostw o.

K watery po dom ach pryw atnych  już 
dawniej nakazane. O becnie znów  poli­
eya nakazała w łaścicielom  dom ów  przy­
gotow ać kw atery w mieszkaniach fron ­
tow y cli.

Zaś pod oatą  1 9 -g o  b. in. k o re sp o n ­
dent warszawski donosi t m uż pismu ja ­
koby  z najpew niejszego źród ła , że car 
A leksander zawdta w k rótce  do W arszaw y. 
P ociąg  dw orski od  kilku dni ju ż  jest 
p rzygotow an y  i ty lk o  czekają  na rozka­
zy  z Petersburga. P od ob n o  jed n ak  car 
zatrzym a się ty lk o  krótki czas w W ar­
szawie i pojedzie  zagranicę. U trzym ują, 
że odw iedzi Berlin, ale w ob ec  naprę­
żonych  stosuuków, rzecz ta jest p iaw ie  
niepodobną.

Przesilenie minisieryalne w Berlinie.

(Ciąg. dalszy nastąii.)

Oznaki wojenie.
ie-

Z e sz łe g o  czw artku jekieśnay już Czytel-j 
treuilles-Dames we F ran cy i od  roku  1 2 4 9 ,1 nikom naszym  donieśli zebrała  się R ad

w  M oguncyi w kościele św. Emmerana. koronna w zamku królew skim  w Berlinie,
której sam cesarz przew odn iczy ł. Cho-j 
d z iło  najpierw  o  urządzenie nowej lote-l 
ry i zam kowej, tj. o zebranie kw oty pie-j 
niężuej w  w ysok ości 8 m ilionów  marek 
na założen ie  tarasów wielkich przy zam l 
ku królew skim . P rzez urządzen.e tara! 
sów  w yglądałby zamek królew sk: dalek<| 
w spanialej jak obecnie. Na nową lote 
ryą zam kow ą nie ch cia ł się , jak pisz? 
zgodzić m inister spraw w ew nętrznycl 
pan H errfurth, ob iecu jąc wziąć dym isyj 
N astępcą jego w ym ieniają już dzienniU 
berlińskie landiata M m tenlFla, konserwa 
tystę, k tóry  się cieszy wielkiem i wzglfl 
daflai cesarza.

D rugą ważną sprawą, k tórą  się za 
mowai-io na posiedzeniu R ady koronni 
by ła  spraw a dotacyi koronnej czy li

P o d  tym  napisem „K u rjer P o lsk i" 
dn o  z pow ażnych pism  krakow skich  przy­
nosi artykuł, który odebrano przez um yśl­
nego do gran  cy  p osłań ca  *  " l i ^ a r s z a -  
W y  p od  datą 2 1 -go  b. m. A rty k u ł 
ten  w  streszczeniu m ow  co  n astępu je : 

W  tutejszych k o ła ch  w ojsk ow ych  w ię­
kszość je s t  tego przekonania, że u eba - 
w em  wybuchnie w ojn a , Ruch w armii i 
rosyjsk iej; n ietylko, że  m e ustał, lecz 
przeciwnie się zw ięk sza ł o tyle, że  . za­
n iep ok oił w  K rólestw ie Polskiem  nietylko 
w szystk ich  m ieszkańców , i le  naw et ’i



datku clii w y d a t k i .? m onarchy na utrzy- 
mn\ ie prywatne; :o  g.di'nota cesarskiego, 
v.;fs\ i zamków cesarskich. P rzy  wstąpie­
niu na t r :a  tera-'.a;-\jszego cesarza W il­
helm i  II. podw yższono drotaeyą korono?, 
o 3 i p ó l m iliona marek, tak że obecnie 
w ynosi bliżko 16 milionów. P o limo to 
żądano, ja k  piszą, na R adzie  koronnej 
je szcze  podwyższenia dotącyi królew skiej. 
M inistrowie nie chcieli się na to zgodzi/;.

N iektóre dzienniki berlińskie donoszą, 
że dotacya koronna nie w ystarczy ła  do  
tego  stopnia, że m usiano zaciągnąć 40  
railjouów marek pożyczk i na dobra  kró 
lewskie. M inistrowie pow inn i byli na­
tychmiast i to  bezzw łoczn ie  zaprzeczyć 
pow yższej w iadom ości, jeże li nie jest 
prawdziwą, tak piszą dzienniki, g d y ż  ca ły  
naród nie b g d d e  m ó g ł p o jąć, iak kwota 
w ynosząca  niemal 16 m ilionów m arek 
rocznie nie m oże w ystarczyć na prywatne 
wydatki cesarza.

D alej obradow ano na R adzie koron n ej o 
now ym  projekcie  szkolnym . Cesarz m ial 
p od od n o  ośw iadczyć, iż ży czy  sobie, 
ażeby  od roczon o  ca ły  p ro jek t szkolny. 
Na to nie chcia ł się zgod zić  minister hr. 
Z edlitz  i po  k oń cu  posiedzenia R ad y  k oron ­
nej w ręczył podanie o dymisją. Cesarz, 
jak piszą, me chciał na razie przy jąć dym isyi.

Dalej donoszą, że dnia następnego ra­
n o  sam kanclerz R zeszy hr. C ap rm  po­
d a ł się taifże do dym isyi. O bydw aj m i­
nistrow ie tak hr. Capriyi, jak i hr. Z e ­
dlitz od by li wspólną naradę już po 
doręczen iu  dym isyi. N astępcą hr. C&- 
priviego wym ieniają n iektóre dzienniki hr. 
W aldersee , następcą zaś m inistra oświaty 
p. Lacanusa, szefa  cyw iln ego gabinetu 
cesarskiego.

nie jesteśm y przeciwni a żeb y  państw o u - 
dzieiąfb zapom ogi na budow anie k ościo ­
łów  publicznych, ale ośw iadczam y się 
stanow cza przeciw ko ternu, a by  wyda­
wano nu pobudow anie jed n ego  tumu, m a­
ją ceg o  s łu żyć  w yłączn ie  d la  monarchy. 
Z i  te pieniądze m ożna pobu dow ać 12 in­
nych k ośc io łów . R ząd  żąda obecn ie  10 
m ilionów , a k tóż  nam  zaręczy , że p ie­
niądze te w ystarczą, że w  czasie budo­
wli tumu nie pow iedzą  nam : da jcie  w ię ­
cej, b o  „s ic  vo io , sic ju b e o “ , tak ch^ę, 
tak rozkazu ję  (tych s łó w  u ż y ł r a z c e s ir z  
sam ). W szyscy poddani patrzą ni ^chętnie 
na n iepotrzebny ten  w ydatek, a je że li 
rząd sam o tem  ch ce  się p rzek on ać, 
niech każe zbierać d ob row oln e  sk ładk i 
na pobudow anie tum u, a zob a czy  ja k  du­
żo  zbierze.

Ze Sejmu.
W  ty eh dniach b y ła  m ow a w  sejmie 

pruskim  o  udzielaniu ow ych  10 m ilionów  
marek na p obudowanie tum u ewangielic- 
kiego w  B erlin ie Z tąd  w ielka w rzaw a 
p ow sta ła  przeciw ko p ro jek tow i rzą dow e­
mu. Na szególną uwagę zasługuje prze­
m ów ienie posła  Richtera, g łow acza  postę­
pow ców . Ten zarzucał rządow i w cierp ­
k ich  i ostrych  słow ach , że żąda tyle 
p ieniędzy na rzecz bez której można się 
o b y ć  zupełnie. M ow a jeg o  w y w oła ła  w  
rządow ych  dziennikach i k o la ch  w ielkie 
oburzenie, bo b y ła  też  rzeczyw iście ciętą 
i zaczepiającą naw et cesarza.

N ie m ożem y —  tak m ó w ił —  udzie­
lić  takiej w ielkiej sum y pieniężnej. Z  ka­
sy państw ow ej nigdy jeszcze nie udzielo­
no 10  m ilion ów  na pobudow anie jedn e­
g o  kościo ła , k tóry  nie będzie m ia ł aui 
h istoryczn ego znaczenia, ani żadnej k o ­
rzy śc i politycznej. B ędzie to ty lk o  cack o  
na które będziem y tnogli z daleka patrzeć,

Kio winy polityczne
S ! c m c y .

M inister ośw iecenia hr. Z edb tz  T riits- 
ch lor otrzy m ał żądaną aym isyą. K anc­
lerz rzeszy hr. C apriyi pozostaje na swem 
stanowisku.

—  Ofiarą żółtej fjbry  p&dło w ostatnich, 
kilku tygodniach kilkunastu żołnierzy z woj­
ska niemieckiego we wschodniej Afryce. P o­
między nimi płatnik Leich.

K o s y a .
Gazety rosyjskie donoszą, że ma być > yda- 

ny ukaz zabrani ‘jący cud/.oziarac.un osiedlać 
.,się na- całej zachodniej połaci Rosyi.

— B sąd rosyjski nakazał, aby zarządy ko­
lei żelazny-;h zajrzeataty w y se łć  wyselki 
frachtowe, nawet zboże do giodem doiikrnę- 
tych gubrrnii i wszystkie wagouy towarowe 
odesłały ku granicy austrj acli j  Widoczna, 
że Rosva naprawdę myśli o wojnie,

—  Zarządy kolei żelaznych w Królestwie 
Polskiem po wiadomiop.o. te cudzoziem ;y prze­
bywający na sluibie kolei, mogą i po termi­
nie rocznym o i  czasu złożenia piośby o przy­
jęcie podd ństwa rosyjskiego pozostawać na 
posada :h, tudzież, ze przepisy wydawane o 
cudzoziemcach, nie stosują się do krewnych 
tub obcych osób, zamieszkujących przy rodzi­
nach urzędników kolejowych nastieyaoh ko­
lei zelaziej.

tn słr ja
Pewien loluieżw e W ieiniu strzelił do sie- 

>ie chcąc odo irać sobie życie z karabinu Worn- 
dla. Kula przeszyła mu piersi, przeszła przez 
głowę drugiego i przeszyła ramię trzeciego. 
Samobójca i raniony w głowę żołnież na miej­
scu padli, Trzeci żdnież ciężko renay.

F r a n c j a .
Kom.sya Izby poselssiej jednogłośnie przy- 

ęła projekt do ustawy o wyznaczeniu kary 
śmierci na sprawcó w zama hów dynamitowych

Piszą, że p olieya  w Paryżu już jest 
na tropie anarchistów , k tórzy  w oątat- 
nich dniach w yrządzili dynam item  dw a 
wielkie zam achy. Anarchiści m ’ elt g łó ­
wne swe siedlisko w  pew nym  w ebcim 
hotelu francuskim . P olieya  kilku z nich 
w yśled ź 'ła  i uw ięziła  w szystkich tych, 
k tórzy się nie m ogli dostatecznie unie-

w. inić. Preżes Ła nistrów  L ou b et o św ia d ­
cz y ł na posiedzeniu se jm u  francuzkiego 
że cieszyć się m ożna tylko z tak ry ch łe ­
g o  pochwycenia zbrodniarzy. Zostaną oni 
w szyscy na śm ierć skazani.

Belgia.
W  gmachu parl i uentu w E.-ukseli w po­

bliżu sołi posiedzeń Itoy  d put'wauych zna 
leti.mo borabj dynamit iwą, po Iłożoną przez 
re volucyunistów.

Anglia
W  A nglii zapanow ała niezgoda pom ię­

dzy strej Kującymi górnikam i. Jedni chcą  
podjąć pracę, d ru d zy  są znów  tem u prze­
ciwni. W  L o n d y n  e zebra ło  się p ow tór­
nie zebranie górrf ków, w którem w zię ło  
u dzia ł o k o ło  6 ,0 0 0  uczestników. N a ze­
braniu postanowiono nie podejm ow ać pra­
cy  ale dalej św iętow ać. Z  innych zaś 
raiast donoszą, że od b y te  tam że zebrania 
górn ik ów  u e h w a /ły  rozpocząć pracę już 
w  p rz y s z ły  poniedziałek.

T urcja ,
P olcya  turecka ma nie ątpliwe iLwody 

że były urzędnik poczty ro&jjskiej w Konstan­
tynopolu, wychodźca bu łgarski S 'ysz oauo ’ , 
jest sprawcą zamacni i movderrą dr. Vulko- 
wicza. Szyszmanow jest obecnie jut w B-osj i.

Wiadomości z fcUzkt i z daJoka.
Bytom, dma 25-go marca 1892.

— Pojedynczo podró ująca kobiety mogą 
według najnowszego rozporządzenia ministra 
robót publicznych, jechać tylko takimi wago­
nami, w których już podróżujący s:ę znajdutą, 
gdy z a kura z kobiet miała zamiar wsiąść 
o - wagonu pi >żnego, natenczas konduktor 
(siafner) obowiązany jest u* to rie pozwolić 
bez osobaego zezwolenia naczelnika sta :yi.

N i  przekizacii pocztowycL (Postanweisun 
gen) wszelnie oznaczenia czy adre>u czy hczb 
winny być wyaonane ręcznOr p smem a nie 
drukiem aui stęplem an ołówkiem.

S w i e n t o c n l o w i c e  W  tutejk :yin koście­
le m~ją być postawione dwa ołtarze boczue, 
które w ciągu la t . będą wykończone. Liczne 
dobrowolne datki wpływają na ten szlachetny 
cel. Budowa plebanii także zostan ę r tym 
roku przedsięwziętą.

I l o h e u l o e n l i u ć a .  Wódlug pewńyoh wia­
domości urządzi administracya Huty kr. H o 
heulołie jeszcze w bitźącym rokufibrykę kwa­
su siarczonego

K r ó l e w s k a  H u ta . Zeszłego pjatkn 
znowu się przydaizyiy dwa przypadli czarne! 
ospy; jeden w Nam.askach a drugi tutaj na 
ulicy Wślhelmowskiej; tiaim  sposobem licz >a 
tych, którzy tą zaiaźhwą chorobą są mrużeni 
wynosi 26.

B i s k u p i c e .  Siodlarz O ., powróciwszy 
■zeszłej soboty wieczorem do domu, chciał wy­
pić kieliszek wódk:, przyczem się pomylił we 
fliszkach i zamiast koniaku napp r ę  karbo- 
lorseg > kwasu, wśkute1* czego niedługo potem 
um-iri w strasznych męczarniach.

R o z d z i e ń  Przy rzece znaleziono zwłiki 
jewnego młodego mężczyzny, którego już od 

zeszłego tygodnia poszuk.wano. Niektórzy lu­
dzie podobno widzieli, jakgo Ścigał nii ,uki W 'lk. 
Ten os atoi jest młodym i silnym człowiekiem, 
ale od orscy stroni iak od oguia.

Z a b r z e .  N a g rob ie  „U wićLiJ 
spotkało nieszczęście robotn ika  Z ab ó j 
z S ośm cy  P ch a ł on  w agon , ten wy 
leiłi się, pad ł na  n iego i zdusił g o  
siłuje, że  z ła m a ł mu jed n ą  nogę.

S t a r e  Z a b r z e .  R obotn ik  Fi 
ciszek U szk a  rzu c ił się z n ożem  na 
botuika S zołtyska  i zganił go nirbez] 
czn .e. Izba karna skazała g o  za t - 
1 rok więzienia.

P y s k o w i c e .  D o  stawki nrtu 
nej zgrom ad / ło  się m n óstw o m łodzi" 
c ó w ; ten  i ów  dla dodania odwagi j 
podpił sobie nie źle. W reszcie  zaż Ł 
jed en  m łodzian  od  d ru g iego  noża, j 
uciąć koniuszek od cygara . Ten cs; 
w y cią g a ? ! rękę, poda jąc pierwszem 
twarty już n ó ż ; lecz bęuąc pijanym, pi 
to c zy ł się, stracił rów n ow agę  i w b il ostri 
noża  towarzyszowi w  pierś, tak, że p ri 
b ił mu lew e skrzyd ło  p łu c. Powoduj 
lekarz ośw iadczy ł, iż mimo ciężkiej ra 
nie grozi żaóne niebezpieczeństw o.

D o b r o d z i e ń .  I I  ob erżysty  Tl 
slera w  W ęgrach  (W engern) s łu ży ła  prr 
czka U ciu ła ła  ona sobie  przez długi 
lata ciężką sw oją pracą 7 5 0  mk., któr 
m iała  zachow ane w łóżk u . D ow ie, .ńa 
w szy się o tem pewna osoba, w  krótki^ 
czasie skradła w orek  z pieniędzmi. Zaj 
n im  jednak zd o ła ła  schron ić się w bej 
pieczne m iejsce, już ją  poch w yciła  p u 
cya , od ebra ła  pieniądze i osadziła w  wiy 
zicniu,

K a c i b ó r z .  Z eszłe j soboty stawa, 
przed tutejszym sądem przysięgłycŁ  k r  
m orn:k K aról R ec ’ ik z R yd u łtów , osk. 
rzon y  o  zabójstw o. Z a ż g a ł on tamtej 
szego oberżystę. Z e  w zględu na - ( l  
szbw ość tego czynu na je g o  p ra w d z i^  
zw ierzęcą  za ja d ło ść  skazano g o  mi tśr 
lat c iężk iego  w ięzien ia .

O f  D l e .  W  straszny sposób postn  
d a ł życie  w  sob o tę  w ieczorem  M alorn 
robotn ik  B y ł on  zatru dn ion y  we fabr; 
ce  cem entu Giesela. Pew nie wskutek ni 
ostrożn ości zby t blizko zbliżył się d 
k o ła  w ielkiego; pas ob ra ca ją cy  k o ło  pq 
ch w y c ił  go , porzu cił i tak nieszczęśli i 
p o tu rb ow a ł, że n ieza d łu g o  zm arł. Zin ir 
ły  os ierocił żonę i d w o je  dzieci.

C i s e k  p. K oźlem . M nóstw o dzień  
tu te jszych  zapadło na szkarlatynę. O k oło  
8 0  dzieci leży  na tę chorobę, a w n ie­
k tórych  rodzin ach  nawet w szystk ie  są 
chore. W  przeciągu  d w óch  m iesięcy  zd a ­
r z y ło  się z pow odu tej ch o ro b y  2 0  w y ­
padków śm ierci.

W o lc t y n ,  Niedawno temu gospolarz Si- 
gus z JJierołcic wczi/ pnie z lasn komori yii- 
skiegu do Kuźnicy. Po drodze wstąnił do ń -- 
c my. Niedługo pojechał dalej i s !adł po d ro ­
dze ua pień. W yjechał tedy zt. miasto i i i 
byt blizko domu, gdy lóeczczęśllwym traf m 
Spadł z wozs, cały ciężar preebzedł mu przez

DO AM ERYKI PO ZŁOTO.
Opowiadanie z życia ludu w iejskiego.

— -*ss>s------
(Ciąsr dalszy.— Zobaczyć Nr. 24.)

—  A  co, nie prawda? —  rzekł Kiwa, kie­
dyśmy już stali w rynku przy moim wozie. 
Jak ja co mówię, to ó tem wiem dokumen­
tnie. Jeno zebrać to wszystko razem, co stoi 
w liście amerykańskim od Antka i co pia ’e 
Magda Smigalina do matki, a następnie wia­
domość o Wojciechu Dąbrowskim, któ.y — 
uważajcie tylko, nie na a /la ł  się długo i go­
spodarstwo swoje był sprzedał, a jednak 
w Ameryce dziś dobrze stoi. Możn-. poza­
zdrościł'' takich zarobków. Zostańcie z B o 
giem, Macię.u, bo mi wyp.:da jessCze zajrzeć 
na kó*ski targ.

Podu-t mi renę i so spuszczora^ głcv:%, za- 
myiloLp p n . s ',:\i Sy .-oi^dsy yfR-i imi '•• ryn­
ku, zr orz-jąc ku i-.rgow s ;u.

IIJ.
Z a  lu in  i t a  ! t i n ‘ .

Od JąrŁKłrkij w Będzinie o nicze n więcej 
nie mówiono w nosze; wsi i okolicy, jak tylko 
o łatwych zarobkach am -rykańskich.

—  Tam, w Ameryce — wmawiali sobie lu­
dzie nawzajem, wszelkie wypłaty idą na szczere

złoto, więc czy zarobek za dzień, czyli co 
sprzedaż, korzec zboża albo cobądź z przy­
chówku, masz twoją należność w złocie. U nas 
tymczasem— pożal się Boże! —  nredzią płacą 
za najem, a papierkami za w&zelką sprzedaż. 
Jak tu jedno % drug em porównać i co z ta­
kich zarobków zostanie do odłożę ani ? To też 
nędza i n> dza, mienia uia przybywa i chłop 
jest wieczn. chłopem.

Takie wyrzekanie na własny kraj, a zaś 
•>rorokow«-nie wielkiej szczęś'iwo;ci za morzem, 
. /•owad: iio do tego, że pe no było takich, co 
T.yńlfcU o wyjeździć d- Ameryki. Ż jd e#  ry­
chłych ior- bków opii f i  wała wszygtirich!

Mnie t<! v\lazło było bodaj najwięcej w gło- 
„ ę, ,.ne mi&łi u n.kogo, żeby rozamnera s>0- 
mm  źMł to bredzenie. Niewiasta moja, któ­
rej w powrocie z jarmerku opowiedziałem 
w drodze com o idzia i słyszał w Będzinie—  
ona nieboraczka spojrzała na mnie, pokiwała 
głową 1 tak cdrzeitla:

—  A t, bałamuctwo jakieś —  . tylel Przy­
słowie mówi, że k mień na miejscu obrauta. 
Spróbuj jeno przerzucać go, kulgaj z zagona 
ua. zagon, a narastanie otrząśniesz, po paru 
zaś litach zetrze się to nawet, co już na nim 
skamieniało. Brednie jakieś!... i chyba wy- 
m si niemiecki rzuca to zawichrzeuie na gło­
wy Judzkie, żeby następnie korzystać z naszej 
pożądliwości.

—  Ależ to nie od Niemców pochodź., jeno 
powiadam ci, że takie p sanie przyszło z A m e­
ryki od Antka Kypiniaka. O.i się w ybn ł 
z niczem i ledwie mu starccylo n a ' koszta 
drogi. Teraz... no jednem słowem pan. Jak­
by dziś wrócił do kraju, to pisze, że co nai- 
mniej m >że kupić Świedziebnię.

—  Świedziebnię?.. N o, suadi piękuego do­
robił się grosza, ale czy Łev. to prawda?

—  Jakże nie prawda! Pisał do rodzonego 
brata i brat czytał na głos bst jego, Ou ta­
kże wybiera się do Ameryki, jeno szmea kom- 
panistów, bo samemu puszczać się tak daleko 
nie raźne

—  A  mnie się widzi —  ciągnęła dal aj po 
swojemn niewiasta, że bezpiecznie każdemn 
siedzieć na ojcowiźnie.

Nie przekonałem Kaćhuy, to prawda, ale 
i ona mnie nie odwiodła od myśli o Am ery­
ce. Zwyczajnie ko Dieta: rzeery b rrze  po wierz­
chu, bąknie jedno i drugie słowo —  potem 
zaś jak zacichme, to jnż i milczy.

Jakoś w tydzień potem zajrzał K 'w a do 
nas w prząjeździe. O nieszczęściu jego z ko- 
mem gapowatym w Brodu :cy i całej m  ;ępmo 
sprawie, jaką mu Niemcy wytoczyli, dowie­
działem się już po jarmarku, więc na wiado­
mość o tem, mówię raz do sąs.adów : „Szkoda 
biednego K i wy; zginie teraz nieborak4, 1 le 
oni mi na to 1 „N ie  bój się, mr tak to ła-^

two go zgubić. Kiwa jak ten kot nie } y- 
mierzująo; zrzuć go choćby z wieży kosi :1- 
uej, to i tak stao e na łapccb jeno nig o łta ­
rzy, parsknie i znós ten sam /'

Chałupa moja stała na końcu Wbi, to 6 " 
pamiętam krzątałem się przy n idzieli po izb ; 
aż tu coś mi mo okn mignęło i z&turkc 
wózek w bramie mego domostwa. Wygląd.- 
okuen i widzę, że bryczka, jakaś zajech. 
w moje podwórko; koń niby lalka, śliczniu- 
chny i przyjezdny go uwiązuje do płotu. Pi za­
tarłem szybę, wpatruję się, ktoby to talii, a 
to on —  Kiwa.

—  Patrzaj jeao, jagódko —  zagadałem do 
Kachry —  mieli słuszność sąsiedzi, przepo­
wiadając rychłe podniesienie się żyda. N ;e 
ma co mówić —  obrotny!

W szedł też i Kiwa do iaby. Surdut ua 
nim do samych ko.tek, nowy i tek sajeci 1- 
sty jak ż-by był kupcem najbogatszym u e 
już w Będzinie, ale choćby i w P ło ck u ; a 
tvarzy ani śladu strapienia, jeno zaży ., 
rumiany i uśmiechnięty.

—  N o, no. —  powiadi tu przy powitaniu, — 
na kogo się nie natkniesz, to mówi od sto ..a: 
„Sztoda K iw y“ — ZgubM  JKiwę!4,.. L wv j ■ ic 
widzę jeszczeście potłuscieli po tem nieszczę­
ściu, co was w Będzinie spotkało. Jakże, 
czy naprawdę Niemcy zabrali wam gotewkę 
i konie zlicytowali? (Ciąg dalszy nastąpi.)



pieni. K ik u  towarzyszy, którzy za nim je ­
chali podnieśli go i zaprowadzili dc domu, gdz.o 
po czterech godzinęch życia zakońozyi osiero­
cając żoną i 7 małych dziatek. W  dzi d śmier­
ci powiła żona ósme as.n oię.

iV Poznaniu odbyło się w zeszłym ty­
godniu kilka zebrań agronomicznych, banko­
wych i głośny wiec w sprawie szkół wyzna­
niowych. Wszystkie zebrania odznaczały się 
wielkiem zgromadzeniem członków, a dysku- 
sye były nader ożywione, ztąd wynik zebrań 
jaknejleps y.

P o z n a ń .  D  * czego doprowadza dz.tiej- 
sze bezrelig.. ne wychowacie dowodem jest 
prawdopodo' nie i ta okoliozn śći ż« w tutej- 
szem więzieniu sądowem znaj luje się obecnie 
aż trzech zbrodniarzy, - i tzauycb na śmierć 
a mianowicie: morderca 11 letniego Artura 
Berasrta, Gottlieb Hoffmann, którego wnio­
sek o rewizyt wyro .u śmierci sąd rzes zy 
w Lipsku odrkinił; morderca dozórcy więzien­
nego Frankowskiego ślusarz Motyl, nad któ­
rym oo dopiero wyrzeczone wyrok śmierci, a 
który nie postawił wn.o-ku o rewizyą w/roku 
i wreazoie: szewc Btaszczak z pod Szamotuł, 
który za zamordowanie służącej Antoniny Sza 
taniak skazany został przez sąd przysięgłych 
na śmierć.

B r ó d  [kica 12 mirca Na torze kolei żel 
pomiędzy Jabłonowem a Konojadom szło dwóch 
mężczyzn pc szynach pod wiatr, który naów 
czas dął silnie, skutkiem tego nie spostrzegł; 
iż za nimi pędził pociąg. L>komotyw» jedn 
go na miejscu zabiła, a drugi ciężko pognie­
ciony zaledwie kilka dui żył.

W  Toruniu na posiedzeniu w niemiec- 
kiem T  iwarzystwie Kopernika zast ant wi»nu 
się nad obchodem stuletniego jubleuszu wcie­
lenia Torunia do monarchii prusuiej (w róku 
1793\

K r ó l e w i e c .  W  okolicy Królewca w ze­
szłą sobotę była burza z grzmotem /. pioruna­
mi Słyszano czę-t .krot .ie udsrzsnis piorunu.

Rozmaitości,
W powiecie opoczyńskim krąży pomię- ‘ 

dzy ludem następująca bajka: I tak, według 
opowiadań, w okolicach Piotrkowa urodził 
się go“oodarzowi syn, którego według 
zwyczaju natychmiast z koniuszkami po- 
wiósł do kość ota, aby go ochrzcić. Kie­
dy ksiądz odchylił poduszkę, zobaczył 
rybę i chrzcić me chciał. Zmartwiony 
chłcp wrócił do domu, a kiedy tu zajrzeli 
do poduszki, ujrzeli znowu chłopca. Chłop 
z powrotem do kościoła, a ksiądz znowu 
chrzcić nie chce, gdyż w poduszce leżała 
gromnica. Wraca do domu ojciec i zno­
wu w poduszce zastaje synka. Kumo­
szki powiadają: „do trzeciego r a z u i  ja­
dą z powrotem do kościoła. Ksiądz w 
poduszce tymczasem zobaczył chleb, któ­
ry pokropił święconą wodą, mói ąc, te 
chleb i tak się nieraz święci, i te tym 
sposobem zły duch może opuści niewi­
niątko. Ledwie tylko pierwsze kro| le 
upadły na chleb, gdy w poduszce po­
kazał się chłopiec; który głosem stare­
go człowieka powiedział: „Słuchajcie lu­
dzie! Gdyby śc-s wy mci byli ochrzcili

Bohater Tobahski.
(TO.) P O W IE Ś Ć

z czasów starożytnych.

(Dalszy oiąg.— Zobaczyć P r . 24.)

X I V .
Przed mursmi Bsrsniki. —  Szturm de miasta. 
—  Przybycia floty. —  Bitwa z Pauntami. —  
Łucznicy 1 procarze.— Pozorny odwrót.— Obrona 
murów — Walka Agezylausa z królem Pauntów.—  

Śmierć Mohedita. —  Stanowczo zwycięztwo.

Wspaniały widok przedstawił się oczom wo­
jowników egipskich, zstęp,” ących z wyżyn ’ do­
linę morza Czerwonego. Obszerna odnoga, 
wrzynająca się głęboko w skaliste brzegi, od 
bijała w czystych swych wodach ozerwouawo 
promienie słońca i wyglądała, jak olbrzymia 
n<yta polerowanej miedzi. Na wybseeżu wi­
dniały białe gmachy handlowego miasta Bero- 
ni ki, a ponad falami, jak skrzydła wodnego 
ptactwa, unosiły się żzgle licznych a tatków, 
które bogactwa Egiptu rozwoziły na wszystkie 
strony świata, di rzac w zami-in ziemię Farao­
nów skarbami dalekiego W schodu. Tuż pr».y 
brzegu trzymały się małe statki wioślarskie 
Pauntów, do wojny tylko służące i obecnie 
bezczynne. Amazys zatrzymał konia na za*

fako rybę, to na świecie byłyby takie 
Wody, że niktby im się oprzeć nie mógł; 
gdybym był ochrzczony jako świeca, spadł­
by na ziemię deszcz ognisty i spaliłby 
ziemię całą; źe jednak ochrzciliście mnie 
pod postacią chleba, to w tym roku bę­
dzie go tyle, że nie wystarczą ua cho­
wanie go wszelkie gumna i śpichlerze, 
będzie się sypać bardzo, ziarno da sto 
ziarn a kłos sto kłosów." Daj Boże, 
aby się sprawdziła ta bajka.

Zaproszenie do przedpłaty.
Pragnącym zapisać sobie „Gwiazdę" 

na zbliżający się nowy kwartał, donosi­
my, że

„< t4 w la z d a *  wychodzi dwa razy na 
tydzień, co wtorek i piątek. Przedpłata 
kwartalna wynosi na pocztach i n panów 
Agentów 1  m a r k ę  n a  k w a r t c H  ,
Ktoby chciał, aby mu „ G w l a z t l a “  
z poczty do domu przynoszoną była, do­
płaci na poczcie 25 fenygów więcej, a 
listonosz ran ją w swoim czasie do domn 
przyniesie. Odbierający Gwiazdę w Ekspe- 
dycyinaszej wBytomiu prsy«li" Dworcowe; 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26. płaci tylko 8 5  
f e n y g ó w .-

Na poczcie „Gwiazda" nasza pod na­
zwą „ Piekarska", zapisaną jeat „Zweite 
Abtheilung" 9 polnitch Nr. 34.

„Gwiazda Gómoszlązka" zaś, zapisaną 
•eit na poczcie: „Zweite Abtheilung", 9 
polnisch, Nr. 33a.

Z  LITERATURY.
BCHO TRZECIEGO ZAKON U  i. O Franai.ik*, 

Nr. 6, ćpatail prauę i riwier* między innami pię­
kny wiar*., p t „O ry»tu*“, ułoiył go U  O.S ; dalej 
uwagi nad Mwką, P.ńiką (o. d.) —  Fi t .U j esyli 
iwiateczki I. Franoiiik* :  A u y ia  (o. d .' —3. Alfonja 
Liguwdg'. Rozmyślania o tajemnioy woialania lif  
8; i* Bntega [«. d.]; — Rozmaitoloi; Kroaiaikę; 
Plliogrefjg ; Nekrologię; Ogłoiieoi* i Kalendarzyk.

Echo to wwohecUi nakładem księgarni k atoliokiej, 
d--a Kiłkowtkiego w Krakowie — zeaiyoikami mie- 
li^czMMi— i koiztm* roozuie 1 m. 50 fen. —  Poj*- 
dytezo k_iżdy zeezyt ke *t je 14 feu. —  „Eokou to 
moćna iw  Kiięgarni rO wiiidv“ sobie zamówić.

Słowo Boże Passyjue,
nak adem R edakcji „Gwiazdy F iekai.aiei" 
» „Gwiazdy Góra szląrk <,,u —  w Bytomiu 
przy u’ icy Dworcowej (Bahnhofstrasse) Nr. 26 
—  Wyszły i tamże są do nabycia 

bar dr o niękn:
„KAZANIA NIEDZIELNE PASSYJNE”,
przez ks. misjonarza T. Bo anowskłogO.

Oena »niior i  1 marka za egzemplarz. — 
Z  przesyłką pocztową 1.10 fon.________________

N A D E S Ł A N O
Wyrwai tif imferei. P ism j dziękczynne, jak 

następne urzgdownie potwierdzone świadectwo 
p. Karola Saek z Bornatedt b. Bialeben, nie 
potrzebuje innego objaśnienia, jak tylko po­
lega na sobie i na przekonaniu, że od czasu 
zwalczania suchot płucnych polecany środek, 
żaden nie był tak trwały i z takiem skutkiem

kręcie wzgórza, obok niego stanęło kilku zna­
komitszych wodzów, między innymi Agezylaus 
i Samąocheus, młodzieniec w tc słowa prze­
mówił do n ich :

—  Oto przed nami le* ■ miasto eg pakie, 
które wpadło w ręci nieprz* .cioł Z a  nami 
znów śpi“ szy liczne wojsko nieprzyjacielskie, 
jutro może już przybyć na to miepoe. Nie 
mam~ więc czasn do stracenia, nim król Pann- 
tów spadnie na nas, mnsimy zdobyj Berenikę. 
W ieczór się zbliża, za trzy godziny noc za­
padnie, lecz w ciągu trzech godzin wiele do­
konać można, mam nadzieję, że dziś w Bere- 
nice za łaską bogów nocować będziemy. Na 
ciebi liczę prz lewazyj dem, waleczny Sam- 
nocheusie, stań na czele szeregów Daszych
i natychmiast szturm przypuszczaj do miasta.

'ód?1 egipski podm u dumnie głowę, oczy 
jego radością zabłysły, pedk>Qk«wawszy głę­
bokim ukłonem za tak zaszczytne zlecenie,
odieohał śpiesznie do wojska. Amazys mów., 
dale; do Agezylausa i ldlku innych dostojni­
ków, którzy pozostali przy nim :

—  O, jakżebym był szczęśliwy, gdybym 
miał jakąkolwiek wiadomość od Faraoni ' mógł 
liczyć na to, ie  mi ta przyśle flotę da pomo­
cy —  umilkł ną chwilę, potem piękna twarz 
jego przybrał- ,-yraz natchnienia i nadziem­
skiego prawie zapału wzniósł cezy w górę, 
złożył dłonie i uroczyście zawołał.— O bogini

jak ten, wtóry każdego cfasu udziela SaująnA 
Heilmetode. Pan Karol Saek pisze: „D o  
Dyrekcya Siujana Instytutu w E  nam (A n ­
glia). Jestło wielkim zaszczytem dla Niego, 
gdy mogę Mu donieść, że moje cierpienia 
płucne z wielk- utratą krwi połączone, które 
mnie od 10 lat trapiło, a w ostatni mczasie 
uczyniło całkiem niezdatnym do pracy, a co­
raz zo bj ło gerzej, tak, ie  już straciłem oał 
kiem nadzieję, lecz znów przy Boskiej pomocy 
i znakomitej J go Heilmetodzie tak daleko 
się polepszyło, że znćw mogę lekką pracą się 
zaięć. Dla tego wypowiadam Panu moją 
serdeczną podziękę za Jego obfitą pomoc i 
skutkiem tego mogę Jego Instytut sa^demu 
pi dobuie cieipiącemu gorąco polecić.

Jemu wdzięczny Karol śaek, 27. 7. 1890.
(Urzędownie potwierdzone p.-zez urzędo­

wego 3raune w Bornitedt).
Sanjwna Hsilmetode odznacza się wybornym 

skntkiem przy wszystkich mogąeych się wy­
leczyć cierpieu ach nerw, płuc i kości pacie­
rzowej (krzyża). Otrzymać możni tę sławną 
wskazówkę każdego czasn przez sekretarzu 
Sinjana-Oompany pana Hermau’a Deg* w L-ip-

K A L E N  J A R Z .
Jutro, w piątek, 25-g >: Zwiastowanie 

K. Panny M a r y i ;  —  w sobotę, 26-go: ś. 
Jana Pusteloika; —  w niedzielę, 27-go: ś, 
Ruperta; —  w poniedziałek 28 go: ś. Sykstu­
sa Papieża

W edług zmian księżyca — 28 go, t. j. w 
p luiedzihłek, przypada N ó w , Kalendarz za- 
pow.ą la rań pogodę i przyjemne po wietrze.

Do Członków Związki wztjemnej 
pomocy robotników gornoszlązkich.

Bracia, dziękuję wam jeszcze raz za 
zaufanie, .:tó~eścift mieli ku mnie—i wie­
rzcie mi, że chociaż podziękowałem za 
przewodnictwo, nie przestanę jednak ni­
gdy pracować dla dotrą Z^ipzku nasze­
go— a tem samem i dla dóbr-* Waszego. 
Przystępujcie tylko do niego jaknajlicz- 
niej— a wówczas prędzej polepa :emy dolę 
naszą. Z pozdrowieniem

Jan Sydorczyk.

Kochani Bracia! I ja dziękuję Wam 
żeście mnie wybrali w miejsce dotychcza­
sowego przewodniczącego p. Jana Sydor- 
czyka. fc?tarać się też będę, aby ten 
Związek był najlepszym Związkiem ro­
botników górnoszlązkich wzajemnej po­
mocy, Będę wraz pracował z całym Za­
rządem naszym, aby dolę Waszą pole­
pszyć, Wygotujemy petycye jakich do­
tąd jeszcze nikaj nie zróbiono —  i wy­
ssiemy je do właściwej władzy, zkąd też 
i odpowiednia przyjdzie nam pomoc Ale 
i Wy bracia musicie nam ponrgać. Przy­
noście z sobą wasze stare staluta (ksią­
żeczki), których dla Waszego dobra po­
trzebujemy. Składajcie je w kancelaryi 
naszej przy ulicy Strzeleckiej na Rajtszuli, 
wdomu Wdowy pani Friedrich na II-giera 
piętrze —  i u mnie jako u przewodni-

Bubaati , opiekunko mojego rodu! W ejrzyj 
łaek&w j  na ostatniego potomka Bubaetydów 
i znakiem jakim widomym mu objaw, że nie 
zapomniałaś o nim.

Wodzowie egipicy ze czcią zabobonną pa­
trzyli na pięknego młodzieńca, nie zadziwiliby 
się wcale, gdyby bóstwo odpowiedziało na je ­
go wezwanie, bo czyliż Am zys nie zasługi­
wał na nazwę ulubieńca bogów ? I  w rzeczy 
samej zdawałoby się, że Bubastis wysłuchała 
prośbę, znak upragniony niedługo czekać na 
siebie kazał, zaledwie umilkł młodzieniec, gdy 
-.i "my z bystrego wzroku dowódca łuczników 
Tampterys zaw ołał:

—  Szlachetny książę! Tam  daleko ua m o­
rza widać punkciki białe, ukazują eię coraz 
liczniej, to muezą być żagle okrętów.

Amaaye zwrócił wzrok w stronę wskazaną, 
punkciki bille ooraz były wyraźniejsze, wszys­
tkie posuw iły się zwolna ku wybrzeża, jak 
itado mei unosiły się ponad falami. Nie 
było wątpliwości, liczne statki zbliżały się do 
portu.

—  Nie traćm; czasn l — wykrzyknął Am a- 
zys— śpieszmy do Bereniki, dziś jeszcze muei 
być w naszych .*ęku I

Już całe wojsko pod wodzą Samnoohensa 
było w pochodzie. W ozy wojenne spuezczały 
się ostrożnie po spadzistościaoh skał, juczne 
osty łatwiej od koni przebywały tę ueiążliwą

ćzjeegn ua uliey Paralel- Itr. Nr. 17-ty,
—  a także składajcie je i w Redakcyi 
„Gu izdy" przy ulicy Dworcowej (Baha- 
hofstrasse) Nr. 26-ty, „Gwiazda" jak 
wiecie jest naszym organem. W „Gwia­
ździe" zamieszczać będziemy wszystkie 
nasze wiadomości, wszystko co cHa Wa­
szego dobra uczyL my. „Gwiazdę" więe 
przedewszystkiem czytujcie, a z niej się 
dowiecie prawdy. Boć wiecie dobrze 
jako ja wiem, że „Gwiazda" nie wy­
kroczyła przeciwko robotnikom w niczeru 
i nie wykroczy— bo „Gwiazda" opieza się 
na prawdach Bożych, a nie na fałajtt 
i obłudzie. „Gwiazdę4 tei rozszerzajmy 
pomiędzy sobą, a m  wi-tcej ją rozsse- 
rzemy, tem ona też coraz więcej dla do­
bra nas robotników pracować i starać 
się i pisać będzie.

Bracia, że Związek nasz jest dobry 
i prawą idzie drogę, dowodem jest i to, 
że pan inspektor policyi, jako i pan ko- 
misar- którzy też byli obeenymi na na­
ft zem ostatniein jeneralnem Zgromadieniu 
nie znaleźli w nim nic złego, owszem 
pochwalili takowy.

A więc Biada miejmy nadzieję, że za 
pomocą Bożą wydźwigniemy się z naszej 
niedoli. Podajmy sobie tylko bratnią 
rękę—i szczerze się miłujmy— i ufajmy 
jeden drugiemu — a nie zdradzajmy się. 
Niech nie będzie pomiędzy nami Judaszy, 
ale jedność i zgoda— łączmy się razem 
w jeden nas» Zwiąaek jaknsjliczniej, a 
nie rozdzielajmy się. Boć wiecie że im 
większa liczba nas oędzie we Związku, 
tem łatwiej Zarząd przeprowadzi prace 
swoje dla waszego dobra, My Bracia ko­
chani, nie chcemy Wam waszego dobra 
brct»ć —  ale chcemy Wam dobro dać. 
Ufajcie nam tylko i przychodźcie jaknaj- 
liczniej się zapisywać. A który odpadł 
od nas obałamucony przez fałszywych 
i nieuczciwych ludzi — niech śmiało do 
nas wraca, a zrobimy mu wszelki ulgi. 
Zarząd Związku wiąjemHej pom o­

cy robotników górnoszlązkioh.
Szymon Karmaiński.

Konisczzłe potrzebze są
Fay’a prawdziwe soiieńiLc
P B s t y l k l  d li  •.stysiiieh tych, któ­
rzy .-J«rp'3> i i N i z r  Ich meją do skłonność.

Żaden innj środek nie jest wk powsyn* 
w a.:<itVik'b &«> tak tani ;aC Fij ’a ntiiorslne
nsatylki ? d ;we, któi • wszystkich apte-

•K i drr:gt«rb‘ab 85 fe.a. nabyć można.

sz c ze d iU J ije j  loże * 
r y ł  k o n i  s ą  w  k s i ę g a r n i
,.€cw iazfl>46 p o  1 snarc®  

< fo  w a t b  _______
ru.Ple 2,04 M - Z -  -uLJ rf 1,71

drogę, oddziały piechoty pcotęocwały ki >j/iem 
pewnym, żołnierz^, nie.byt ponoszeni, z reb^tą 
szli do b >iu, w.o U ie oeg-» miast'*, *  ktń- 
rem ich czekeł m>rl g W'g dn_v i sutj w :e- 
czerza, dodaw 1 no z,p  łn. *)t.:op*ssy w do­
linie, rozpoesęto niezwłi c : „  e wtdlug rozporzą­
dzania SamnocbeuBa przygotowania d<> sztnrruu. 
Napotkano po drodza r*eruietych aka yj 
i sykomorów, żołnierze sienlerami wojennemi 
lacięli gałęzi i urządzili uaprędce drabiny, po 
których mieli się wozierać na mury miasta. 
W szystko to odbywało się z nadzwyczajną 
szybkością, Amazys z upodobaniem przyglądał 
■ię rucbom swojego wojska.

Słońce purpnrowemi promieniami oblewaia 
b<ałe gmachy miejskie i zwierciadlaną powierz­
chnią najrza, w powietrzu zagrzmiały okrzyki 
wojenne, odgłosy trąb śpiożowych, szeregi pie­
choty egipskiej, uszykowane do boju zbliżyły 
aię do murów Bereniki. Tymczasem w mie­
ście spostrzeżono od dawna nieprzyjaciela i go­
towano się do obrony. Oddziały wojowników 
Pauntów, obozujące w pola, śpiesznie zdążały 
ku bramom i zamakały je  za sobą, z za mu- 

'rów oz wały się także wojeDne trąby. Lecz 
Pauutowie przerażeni byli niezmiernie, gdyż 
nie spodziewali się podobnego napadu, widok 
wojsk egipskich, przybywających od strony 
gór, wprawił ich w zdumienie.

(Oiąg dalszy nastąp^.



% Nakładem „Gwiazd;, “  j
%  w  U y t o m u  O  " S x l , ^

~0£ przy nliuy Dworcowe] Nr. 2$, y
jjp wyszły i tamże są do nabycia: 2

IŚt 1 ) Modlitwa codzienna do świętej Rodziny, uło- - '
4C żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena egzem* 
y  plarza 2 fen. (3 za 5 fen.) ^

2) Modlitwo do ś-go Józefa, po 2 len. (3 za 5 f.) J
J ? { a, Pk-biu podczSs błogosławieństwa: 4
I Ł  b. Koronka Zasług Pana Chrystusowych z od- ~

pustami.
c. Pusń d i . Panny (za dusze zmarłych).
d. Różaniec Apostolstwa z odpustami. J

\ e. Pieśń do ff. Panny: „W eź  w swą opiekę 4
^  K ościół ś Panno Naiczystsza Niepokalana". jj

&  f. P  eśn pogrzebowa: „© to  nam ta śmierć do- j
wodzi, jaka marność cały świat." (Wszysfc- J

UL kie razem wymienione poJ eyfrą 3 —  aeaa
15 fen) 2
Kupującym w większej ilośoi, odstępuje się "
odpowiedni rabat. 2

Tamże jest i wiele innych P eśni i ks.ą- 2
ieczes; do nabożeństwa, oprawnyoh i tamob, oraz -

t
 różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne i -

przez K ościół ś. aprobowane nabywać można. w

v >  %»>■»  s k u w u  w u k w w

Nakładem Wydawnictwa „Gwiazdy" w B y­
tom u O  -3zl. ulica Dworcowa (Banhofatr.) 
w —  wyscła z druku i tamże jest do naby- 

a książka do Naboź ństwa, pod tytułem:

O f f l c y i t ó U  ||
I  L F a c i t ^ e  f u t u s i e u i i e  

tcrcyariikie
dla w ygody braci i KÓstr 

f H - g o  7 .a h o n u  Ś . d j c a  F r a n c i s z k a  
S e r p ^ e k i e g o

z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od­
pustowych, z SÓzańoem ś-tyra do N. Imienia 
Jezus ż bardzo pięknem: i budującemi nau­
kami, jak dni dobrze zaczynać i kończyć — 
z Modli! 'fcfypi poranneni, wieęrornami, z Na­
bożeństwem do Mszy świętej", z psalmami Nie- 
szpornemi. Hymnami, z pfęśuiami i Modli, 
twami na „Zgromadzenia Tercyarskie".

Książka ta bardzo dogodea i dla wszyst­
kich wiernych, zawiera bowiem bardzo pię­
kne modlitwy dla każdego stanu, do których 
Ojcowie śs. przywiązali wieloliczae odpusty 
©prócz tego książeczka ta zawiera jeszoze i 
„drugie Offi ymn Serafickie, krórsze, ustano­
wione dh< I I I  Zakonu przez Ojca świętego 
Leona X i I I , dla szczególniejszej wygody tych 
która., ciężką pracą osłabieni, mogą krótsze- 
nai monetami zadość uczyń ć swemu Zakono­
wi. —  Oena książki —■ stron 272 —  w opra­
wie jedna" :m.irka, eloganoko oprawna w pló- 
cii uke, 1 m 50 fen —  kio nalędJe 10 sztuk 
razem gotówkę dostanie jelenastą. książkę 
bezpłatnie. Książki to są też na składzie w 
Królewskiej Hucie w księgarni Pawła Gaer- 
tm rr; w Tymowskich Górach w księgarni 
ns śtrj cv A  K theg i w Gliwicach w księ­
garni Oskara Gr ętschol i w księgarni p.
Wilka w L ul'..hu:i'.\ Wszystkie modlitwy 
w tej ksójtce zawarte, zebrane są z rozmai­
tych przez' wykoką W ładzę duchowną apio- 
beofanych i w szystka wi jrny m zaleć nych 
książek. Na n. rti trzeba doląwąć 10 fm yg ’ 
a do -więcej <■ gzempłarzy 25 fen.

„IMrirti Run Mur
Ausgcbe der „M  d ta ts lt"  us"t "U oW h dtungsHałt.

J t t liu H c łi  2 4  D o p ] i e l t < l « q i i n e r i t  Im f a r b lg e m  
l l m s c l i l a g c i

I ł i i f e r b a l t u n g s b la t t :  R  mane, N> Wd n,
r— PcuiJet.ns, Liter/j tur Kuusłg,-w rlb <!,«!.

|  a  Aus der Frnuenwelt Ckrca 200 Y ol! il ier
jp* und Tf x i I  lołtrCtJr.as-B.

"^ t^ F ^ W B e ib l& t tc r :G a r tu « r e i ,M a v 8wirthgchnftliche8, 
^ ^ J s T  r  Mode und MaBdrrbciteB. •

M e d v i-* - ‘ «\ . :  3twa 2035 Anbilduu^**, 14 
w a l l b  Sohnitti^uster-BcilcgeH, %C- f a  'Ćsig* Mm*

1 d c n t ń ld i T ,  8 Jłxtrj.-"B!itwer, 8 Mttster-
W  B  atter ■ xMr kKistlnrisoh* ILti darhs tm .
Abonnemenfc werdan bei alitu Bu.ahaBdlucgau v»d 

Pcst mstalten z.*u i Preise tob 2 Mk. 50 Pt? c i *  ■ 1 I I .  54 K r . 
Yicrtel ^ihriichjoderseit apgauemmaB. Ausaerńaic arachwnt aiiia

grotc A««gck<> m ii J lt u  K u ^ f« M
urtar Zug;,be tod 36 greasen farbigen Moduabildera, fala® im 
Ginaen 6(1, zum Preise tob 4 Mn. 25 Pf. o d ir  2 "Fi. 55 Kr 
Prohe-ILfte gratia und franco ia alias BaBhhL.idh.geu 
u d iu deu Euped tioB Berlin W ., Putadujnersbr. 33; W ien l, 
Opeingasse 3.

Szanowną Publiczności

Sm/leja I ekulief
pozwalam °obie przy uadchcdzących świętach zwró“ 'ć 
uwagę na mój bogato zaopatrzony

s k b j  g w r i e r u  » ■

który znacznie powiękezyłem, a. aprzadt ję^dolry tylko 
I  towar * io  b a r d z o  u t z h i o b  u e u u e hL

„  ^  ktorzyoaemnieksią-
żki do czytania pożyczają, do­
noszę, że odtąd tylko na 14 
dni takowe wjpożyczam ; pro- 
szę zatem wszystkich tych, któ­
rzy już dłużej jak 14-ście dni 
u siebie książki mają, aby je 
Czemprędzej odnieśli.

Frnusaek Kurc,
mistrz szewski, 

w B Y T O M IU , ul. Pm arska 
Kir. 4 -ty .

S i in y ^ e b ło p le e  z dobrem 
świadectwem szkolnym może 
się zsraz zgłosić albo od 1 g '  
kwietnia wstąr:ć jako

i i c i L i ń
dc składu kolonialnego i han­
dlu delikatesów, p,
Szym ona Freudenthara

w Bytomiu G -Ś l.

aŁ IJIIF C F j
prktyczny pomocnik lekbrskz 
w Tw regu G .-dz). bonc. prze
królewską rejencyą, leczy pręd 
ko i doskonale bremfy. wrzo­
dowe, porażema zaskórn? i pę­
cherzowe choroby, zepsucie 
tylko przez medycyny rozpędza 
fhis solny, wszelakie bó'e, 10- 
matyzm sti-wowy i v szelką 
słKb: ść it 1. I  takie choroby, 
które już inni leczyli; j! 'e nie 
pomogli, podejmuję s ę wyle­
czyć i już wiele wyleczyłem, 
i atestów posiadam; który nb 
żąd mie, każaemu za darmor 
i franko. Na odpowiedź jest 
p itrzeba 10 fen. w mai kacb 
p C/.towych do.ączyó.
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Pri; r mo urn m r-n
n y in d n  S U K N A , B U K S l l i s ¥  i M A T H R Y I do 
UA.xU.till L Ł A S Z U Z Y  od deazezg w nB:le£SKyin gi*> 
tiiafeu po cone K  hurtownyeh . 
l l n f /  »  «> na spoonią od a —  15 mr.
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Ver«an<iXt&:n» tom fi. ŁdMMeber̂  
Atkeudoru, ia V * » t f# h le *

C J ą g ii  a n ie  I  g o  
k v  e t it ia  1 8 9 * .

Niemiecku • st L'plowcine
L o b y  k o l e j o w e
G 'ói na wygrana frank.c 600000,400000, 300000 X

*5 200000, bOCOO, 30000, >%X'
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i Miesięczna wpłata na %
ccc 1 O r y g i n a l n y  los GOuCJ 5  n ia r e h . O
?»
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Mosiężny we futtraler z 3 odkięcruiaałi bard?,# łaleho 
wskauu ący. Oeaa 3 M . 50 fos. Fr.-eąyłkn na zulie ką. 
Oenuiki 1 “ fen. w znacz (raco pocEtawyck. —  B . Basok, Qp- 
tisohes Gescbaft W d d  (Rbehiland), a.keulicfstriiS9a 4.

Jsst do sprzedania

S .  0 0 M
murowany, ■ w Piekarach przy 
szosie. Wiadomość pst t imżeu
Jó%efy Hluszczyk.

D o Iłriikarui 
„ S D I A Z D Y “  > o  
trzebna jest dzie­
wczynka, która jicż 
uLiuiozyltt SPdołę 
i mule czytać |»o 
p o l s k u .

Szur ownęj Pubiezno- 
ści tutejszej i okolicznej 
polecam mój doborowy

Skład wina
ad najtańszego do naj­
droższego. Skora i rze­
telna naługa.
E m i l  A n freeh t,
liwico,Ul.tai‘nowicaaNr.15
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Z  „ i o w o  i  ż w t h i ę c t a  I n t e r e s u
sprzedajć1 kapehisze dla i»aal dzieci, kapoty, NZftle, pióra, k^riaty, korniki, gazy, athisy, aksatuit 1 lane Łto Jary 
jrii bardzo isuiicii‘(Tnai;h. ftito v:l?c potrseltn j^ i Gc j!i korzyło B taaiego zakupna.
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